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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
\ r  •------------

lł o z n a ń .  — Nie mamy jeszcze pewności, względem kierunku kolei że­
laznej między Berlinem, Gdańskiem i Królewcem. Przy rozwiązaniu tego 
pytania, Poznań nader jest interessowanym, nic od rzeczy przeto będzie 
zwrócić uwagę na pewną okoliczność, która przeważnie wpłynąć może, 
aby kolej żelazna berlińsko-królewiecka poprowadzoną została przez Frank­
fort nad Odrą ,  Poznań, Bydgoszcz i Czczewo.

Znane jest postanowienie rządu rossyjskiego, aby kolej żelazną peters- 
bursko-moskiewską, bliską juz ukonezenia, poprowadzić dalej przez Kijów 
do Odessy, a Kijów połączyć z W arszawą koleją żelazną. Olbrzymi ten 
p lan , wsparty zaprojektowanym kanałem łączącym Wołgę z Donem, za­
mieni Odessę na port świata, z którego płody Azyi w kilku dniach dostaną 
się do portów bałtyckiego morza, opuszczając dawną drogę przez Darda- 
nelle, morze śródziemne, cieśninę gibraltarską, kanał i pas dc Calais, mo­
rze północne i S u n d , jeżeli nastąpi w prostym kierunku połączenie między 
Frankfurtem nad Odrą, przez Poznań do Warszawy.

Na kolei żelaznej z W arszaw y do Krakowa jeżdżą aż do Ł ow icza, którą
iU m u d  dalej budują, a ja k  i lo j s lu p n  , do granicy n ru-
skiej według okoliczności poprowadzoną, coby otwierało widoki dla związku
celnego niemieckiego i ułatwienia handlu teraz przepisami taryf  utrudzone­
go. Nie podobna przypuścić, aby rząd pruski nie miał mieć względu, na 
te wielkie korzyści z handlu ze wschodem po tej drodze, gdyby o tw orzył 
komunikacyą kolejową wprost na Frankfurt nad Odra przez Poznań.

Pruskie porty  baltyku nie mogą się obejść bez związku z Niemcami po- 
łudniow emi, a mianowicie z Tryestem , równie jak z Kijowem i Odessą. 
Szczecin otrzyma prostą łączuość z Poznaniem przez starogrodzką kolej że­
lazną, pod warunkiem dalszego jćj poprowadzenia z Poznania do W rocła­
wia i Głogowa. Tym sposobem Szczecin połączony zostanie na drodze naj­
krótszej z Tryestem , a na przypadek poprowadzenia kolei do Łowicza, 
z W arszaw ą ,  Krakowem, Kijowem i Odessą. Nie podobna, by Szczecin 
w wyłącznych pozostał korzyściach, by zapomniano o reszcie portów nad­
bałtyckich, O Gdańsku, Łlblągu i K ró lew cu , o całej wschodniej prowincyi 
P russ ,  która coraz bardziej ubożeje. Aby i one do równych przypuścić 
korzyści, do połączenia z I ryes tem , Kijowem i Odessą, potrzeba inydrogi 
żelaznej na Czczewo, Bydgoszcz i Poznań.

Poznań stałby się przeto węzłem, przez który szłyby towary z Kijowa, 
Odessy i T r y  es t u  do wszystkich prowincyi państwa pruskiego i przez 
Niemcy do Francyi i Anglii, ponieważ Poznan połączony zostanie przez 
Głogów 7. wrocławsko-drezdeńską i wrocławsko-berlińską k o le ją  zelazną.

Ale nie tylko pod względem handlowym , ale i politycznym okazuje się 
konieczność prostego połączenia się kolei między Frankfortem nad Odrą. 
Poznaniem i Czczcwem. Zapomoeą zaprojektowanych kolei żelaznych obej­
dzie się Rossya bez Dardanellów i morza śródziemnego. Rossya zmienia 
swój front tym sposobem i może na przypadek nieprzyjacielskich kroków 
s>pnąć się na Prussy lub Niemcy, z ostatnich kończyn niezmiernego swego 
p ańs tw a , zgromadziwszy szybko massy wojsk i potrzeb wojennych do Pol­
ski. Z tego powodu powinny się nagromadzać na drodze najbliższej podo­
bne siły i zapassy przeciw Rossyi. Przez uboczne koleje łatwo Toruń 
i Grudziądz połączyć 7. Poznaniem, a tak w  szybkiej s ta r  b ęd ą  łączności 
fortece Królewiec, Grudziądz. T o ru ń .  Szczecin. Poznan i Głogów.

Nie wiadomo dotąd, gdzie dworzec kolejowy zostanie założony dla kolei 
szczecińsko-poznańskiej, i dla przyszłej pozuańsko-wrocławskiej. Spodzie­
wać się należy, ze zostanie założonym na przedmieściu Sto-Marcinskiem._
1 o warzy s two kolei szczecińsko-poznańskiej powinno uważać na własną ko­

rzyść z względów bardzo przeważnych i znaczenia Poznania pod względami 
wyżej wymienioncini, i nie zaprowadzać oszczędności w zakładaniu i obiera­
niu miejsca na dworzec kolei żelaznej. (Gaz. niem. pozn.)

H H i m l H I M. 1  Z A 6 I I A N I C Z N Ł
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  ‘26. Lipca. — W edług sprawozdania ministra oświecenia 
narodowego za rok 1 84.0, z dnia 21. Marca Najwyżej zatwierdzono ustawę 
dodatkową dla zarządu okręgu naukowego W arszaw sk iego ,  ułożoną za 
zgodą JO  księcia namiestnika i J W .  ministra sekretarza stanu królestwa pol­
skiego, z JVV. ministrem oświecenia narodowego. Ustawa ta między innemi 
Stanowi, aby liczbę szkół powiatowych filologicznych gimnazyów zmniej­
szyć stosownie do istotnej ich potrzeby, inne zaś stopniowo zmieniać na 
zakłady naukowe realne, z dążnością techniczną lub agronomiczną, według 
miejscowości i z tych wyższe założyć szczególniej w Kaliszu, Siedlcach lub 
Kielcach. Jakoż stosownie do ogólnego planu: 1) Szkoły powiatowe: ka­
liska i kielecka, zamienione zostały na wyższe zakłady naukowe realne, 
pierwsze z dążnością techniczną, a druga górniczą. 2) Przy gimnazyum 
gubcinialuem lubelskiem, otworzono kursa realne z dążnością techniczną, 
w stopniu szkoły powiatowej. 3 )  Z szkół powiatowych filologicznych, 
przekształcone zostały na takież realne: trzecia warszawska z dążnością te­
chniczną i z poruczeniem jej nadzoru dyrektorowi gimnazyum realnego war- 
szawszawskiegó, fipnowska z handlową i maryampolska z agronomiczną
dążnością: z tych szkołę lipnowską przeniesiono do miasta Włocławka. 
4) Szkoła niemiecko-rossyjska, mająca już  dążność realną, przeniesioną 
została do miasta L odzi, gdzie liczą do 20.0(10 mieszkańców pochodzenia 
niemieckiego, zatrudniających się przemysłem rękodzielniczym. Godnem 
jest uwagi, zc w W arszawie otworzono prywatny  instytut realny, pierwszy 
w tym rodzaju będący nie na koszcie skarbu, szczególnjej się odznaczający. 
-  Dla przysposobienia nauczycieli do przedmiotów realnych, wysłano do 
uniwersytetów petersburskiego i moskiewskiego 8 uczniów. Dnia 11. Sier­
pnia najwyżej zatwierdzono ustawę o stypendyach dla młodzieży królestwa, 
kształcącej się w uniwersytetach cesarstwa do pedagogiki i prawnictwa. 
Summa wyznaczona na stypendya, wynosi 3 1 , 8 0 2  rs. Dla wzmocnienia 
dozoru prywatnych elementarnych zakładów naukowych w W arszawie, w y ­
znaczono, w sposobie próby, na rok jeden , oddzielnego inspektora. Zwi- 
uied°‘ ' V s “ bernii ' va,,szav*skiej 3 pryw atne ,  w  radomskiej 2 rzemieślniczo-

zielne i 2  prywatne szkoły. Oprócz tego, wypełniając najwyższe ze- 
z w o e m e ,  co do zreorganizowania warszawskej szkoły prawda, pierwsza jej 
klasa po postąpieniu uczniów do następnej zwiniętą została. — Postępy w  j ę ­
zyku rossyjskim w zakładach naukowych królestwa, stają się z każdym ro ­
kiem bardziej zadowalniające i dozwalają rozszerzać wykład w tym języku 
niektórych przedmiotów naukowych. W  roku zeszłym, oprócz języków 
rossyjskiego i sławiańskiego, historyi rossyjskiej i polskiej, statystyki i je- 
°gi'atii wykładano w wielu zakładach naukowych w  języku rossyjskim hi- 
storyę powszechną, statystykę, jeografie, a w części m atem atykę, fizykę.

tym celu używani są po większej części nauczyciele kończący kurs nauk 
w uniwersytetach cesarstwa. Przy szczegółowem obejrzeniu zakładów nau­
kowych warszawskich, oraz instytutu gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa 
'V Marymoncie, minister oświecenia narodowego by ł zupełnie zadowolonym 
z stanu wspomnionych zakładów.

Bióro W a r s z a w s k i e g o  o b e r  policmajstra, poleciło kommissarzom poli­
cj i  wykonawczej i kommissarzowi taksowemu, iżby przy pomocy kommis- 
sa rz y  a d m in is t r a c y jn y c h  od b y l i  w swych cyrkułach po wszystkich sklepach, 
targach i miejscach handlowych rewizję wag i miar do użytku  handlowego 
służących. a posiadaczy wag i miar fałszywych lub now ym  stęplem nieopa- 
trzonych, do k a r  p o l ic y jn y c h  przedstawili.

^  i e in c  y.
D r e z n o ,  dn. 27- Lipca. — Najsilniejszy cios otrzymały przez bankru­

ctwo domu hamburskiego Hincke i Spółka fabryki saskie i szląskie. Jak 
obszerny był zakres działania tego domu handlowego, pokazuje się stąd, że
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pomiędzy wierzycielami występuje fabryka pudelek w Biasewitz i fabryka 
adamaszku pana W antiga w  Gross-Schonau. W ielka fabryka mcrynesowa 
z Rochlitz stoi także wc wykazie długów z wysoką summą, ale jednak na 
tak dobre przypadła miejsce, że stratę bez kłopotu zniesie. Najgorzej po­
wychodzą drobni fabrykanci z gór kruszcowych i z Tochtlandu, którzy wię­
kszą część swoich białych towarów powierzali domowi Hinke i Spółka. 
Może straty nie są wielkie, a tymczasem chałas o nie niesłychanie zatrważa 
i wstrzymuje ruch przemysłowy, bo niewiadom o, kto z mniejszych musi 
paśdź ofiarą tego osławionego bankructwa i stąd wzrasta podejrzliwość ni­
wecząca kredyt. ^  Hamburga przychodzą wiadomości, że tylko 10® bę­
dzie wypłaeouem. Sascy wierzyciele, położyli areszt na willę i winnice 
pod Dreznem należące do panów Hinke i Spółka,  ale jest to tylko kropla 
chłodnej wody na rospaloną skalę.

Rząd saski wzbronił bankowi dessauskiemu zakładania w swym kraju 
banków filialnych i ograniczył obieg jego biletów. Ciekawość jak się też 
Avezmic względem podobnych biletów pruskich. Zapewne nitdozwoli ich 
przyjmowania do kas publicznych, a o ich wziętość pomiędzy mieszkańcami 
wcale się kłopotać niebędzic. Bank lipski udowodnił teraz, żc mocno się 
trzyma na swoich posadach, bo w  Saxonii nie ma takiego kłopotu o goto­
wiznę jak w Prusach. Saskie papiery stoją o wiele lepiej jak pruskie, 
a  zwyczajny procent nic podniósł się nad 4.

Co do prywatnych żelaznych kolei,  te w przyszłym roku  zostaną już 
pokończone i gdyby bawarska kolej ze swemi niesłychanemi pomyłkami ra- 
chunkowemi, niebyła narobiła zakału, byłoby można powiedzieć, że saskie 
koleje są najtańsze, a najlepiej zbudowane. Kolej sasko-szląska przedstawia 
ten nieznany przykład oszczędności, że będzie niżej i to nawet o 3 0 0 ,0 0 0  
talarów- zbudowaną jak w kosztorysie zostały wydatki ustanowione. Jjj 
otworzenie aż pod Lóbau jest w tym roku pew ne ,  a na przyszłą Wielkanoc 
dosięgnie do Zgorzelic gdzie się połączy z koleją szląską.

K i e l ,  dn. 26 .  Lipca. — Dnia 22 .  b. m. odebraliśmy pierwszą gazetę 
stanów holsztyńskich. Donosiła ona o posiedzeniu pierwszćm i o począt­
ku  posiedzenia drugiego, które niemogły być ważne, bo się na nich zajmo­
wano tylko wyborem prezydenta i innych urzędników sejmowych.

Książęta augustenburgski, gliicksburgski i oldenburgski jako interesso- 
wani w sukcesyi podobno nie będą milczeli przy tej sprawie. Słychać na­
w e t ,  że wielki książę oldenburgski jako agnat domu rządzącego, w Ślezwiku 
i Holsztynie już  zaprotestował przeciw otwartemu listowi króla duńskiego 
i posłał swą protcstacyą wprost do Kopenhagi, domagając się, aby mu do­
ręczoną została notyfikacja z jej otrzymania, gdyż swój interes chciałby ró­
wnie przed publicznością ogłosić, jak  to k r ó l  d u ń s k i  u c z y n i ł  w  s w y m  l i ś c ie .

Stany holsztyńskie na posiedzeniu dn. 24 .  m. b. przyję ły adres do króla 
większością 4 4  przeciw 2 głosom w następującej osnowie:

^Najjaśniejszy i miłościwy królu! Stany księstwa holsztyńskiego po raz 
szósty od W aszej Kr. Mci zw ołane,  stawają przed Tobą Najjaśniejszy P a­
nie z sercem w ierućm , ale nie bez zakłopotania i smutku. Zachować nie­
zawisłość dla k ra ju ,  który ^p re z e n tu je m y , prawocać w  porozumie­
niu z rządem na dobro ogólne, osięgnąć najpożyteczniejszy owoc narodo­
wego ukształcenia, wzmocnić węzeł wzajemnego zaufania pomiędzy ludem 
a z niego pochodzącym monarchą, to zdawało się być i było najgłówniejszym 
celem naszego działania. Co do w yboru środków ku temu celowi mogła się tu 
i owdzie pojawić różnica między zdaniem rządu a zdaniem rcprezentacyi krajo­
w e j ;  względem jedności celu niepodobna było poddawać się jakiemukolwiek 
zwątpieniu. Czas atoli okazał żeśmy byli w błędzie. Rząd wprawia 
w  bieg wsteczny nasze dążenia i widzimy, że położono zaporę naszemu 
działaniu. Prawo zanoszenia pctycyi,  które według konstytucyjnej naszej 
zasady, służy najmniej znaczącemu obywatelowi kraju a tein bardziej nam 
jego reprezentantom, zostało nadwerężone przez zakaz właśnie w tej chwili, 
w  której ciężko zostaliśmy dotknięci.

Najjaśniejszy Panie! oświadcznie W . Kr. Mci z 8. b. m. nakazuje nam 
milczenie w przedmiocie, który  wyłącznie sam tylko zajmuje kraj i jego rc- 
prentacyą. Być posłusznym rozkazom swego monarchy jest obowiązkiem 
poddanego, ale w tym właśnie przypadku, byłoby to zdradą kraju , a na­
w et zdradą W .  K r - Mci. Księstwo holsztyńskie zostało w swych prawach 
zachwiane, jego konstytueya doznała uszczerbku, stany więc poczytują 
za swój obowiązek na drodze skargi i zastrzeżenia wystąpić i nieumilknąć 
dopókąd krajowi ujęte prawo przywróconem niezostanie. Tylko na tćj 
drodze reprezentanci inogą się utrzymać przy zaufaniu u ludu i na tćj dro­
dze dadzą się stłumić wybuchy wznieconej niechęci, które obok prawa u trzy­
mać się niemogą. List otwarty  W. Kr. Mci z d. 8. b. m. do wszystkich 
poddanych wyłuszcza przekonanie W . Kr. Mci wzgędem następstwa do 
rządów w księstwach slezwickiem i holsztyńskimi. Dla slezwickiego na­
stępstwa ma iść podług ustaw królestwa duńskiego z zupełną mocą i ważno­
ścią, a co do holsztyńskiego i to niektórych tylko jego części, mają zachodzić 
względy dla których WKMść niemozesz się ośw iadczyć z zupełną stanow czo­
ścią w przedmiocie prawa spadkowego stikcessorow. W K M ść  masz zamiar 
s " e  bezustanne usiłowania i nadal tak kierować, ażeby istnące obecne za­
wady zostały usunięte, a da la  się nakoniec osięgnąć niepodzielność całkowi­
tego państwa duńskiego. W  ten sposób wyrzeczona wola królestwa przy­
chylnie załatwia wniosek stanów’ duńskich z r, 1 8 4 4 .  przeciw któremu ów-

czerne steny holsztyńskie założyły uroczystą protestacyą do tronu. Z po­
wodu tćj protestacyi odbieramy wyraźną naganę od W . Kr. Mci. List 
otw’arty oświadcza zamiar YY. Kr Alei, ze chcesz uspokoić swój lud we 
względzie przyszłego położenia ojczyzny. Być inożc, że osnowa tego listu 
obudzą zadowolenie i pociechę w królestwie. W  Holsztynie atoli w yw o­
łuje ona tylko zasmucenie i troski,  wzmacnia wyrzekania, żc w radzie kró­
lewskiej interes poddanych niemieckich nie jest należycie reprezentowany 
i idzie w' tyle za interessem duńskim. Pewność eo do następstwa tronu, 
ubezpieczenie całości pańs tw a, muszą istotnie przyczynić sie do utłuinienia 
nicspokojności ludu względem przyszłego położenia kraju. Atoli oświad­
czenie woli z wysokości tronu , wyrzeczone bez pytania się o tych co mają 
udział do następstwa tronu , bez rozpatrzenia się we właściwych dokumen­
tach; oświadczenie co niepołega na jasnem prawie i ustawach, a wspiera sie 
tylko na traktatach i czynach z których właśnie coś zupełnie przeciwnego 
konsekwentnie wywieśdż się daje, przy których nawet jednozgoduość z tein 
co się dostało do publiczności, powątpiewaniu ulega; oświadczenie tego ro­
dzaju nie jest zdolne ustalić pewności względem następstwa tronu..

Wyrzeczone przekonanie obecnie panującego jakkolwiek może się zda­
wać bardzo ważnćm. przecież co do tego punktu nierozstrzyga na p rzy ­
szłość i nie mozc ani nadawać ani odbierać prawa. Nadto podany cel o tw ar­
tego listu, o ile tyczy się następstwa tronu w księstwie holsztyńskićm, sten 
w najzupełniejszym kontraście z osnową tegoż samego listu. Księstwu hol­
sztyńskiemu nic dano na tćj drodze żadnej otuchy do uśmierzenia niepe­
wności na przyszłość. Owszem następstwo zostało za wątpliwe uznane; 
całość księstwa jako nierozdzielnćj jednostki w zagadnienie obrócona, choć 
w stosunkach samego księstwa nie da się żaden upatrzyć do tego powód, 
choć nikt nic zrobił żadnego kroku do usunięcia owej wątpliwości. Jeżeli 
chciano powiedzieć, że kraj w sku tek  wzniesionych wątpliwości,  co do na­
stępstwa do władzy, może być na sztuki poszarpany, to chyba chciano tylko, 
niepokojący w pływ  wywierać na mieszkańców kraju. W y w o ła n e  w ten 
sposób oburzenie musi koniecznie jeszcze się mnożyć, skoro jest powiedzia­
ne w' liście otwartym na uspokojenie mieszkańców kra ju ,  żc W a sz a  Kr. 
Alość miałeś obrócić na to swe najusilniejsze s ta ran ia , żeby niepodz:elność 
c a ł k o w i t e g o  d u ń s k i e g o  p a ń s t w a  utrzymaną została. Niechajze 
myśl ta .  ze państwo duńskie sięga do Elby pokrzepia dumę narodową 
ludu duńskiego, ale Holsztyńczykowi całość monarchii duńskiej nie leży 
tak bardzo na sercu, bo on wie, ze jest Niemcem i przedewszystkieiu kło­
poce sic o całość własnego narodu, o całość Niemiec, jako swojej ojczyzny. 
Nicchodzi tu bynajmniej o odpadnięcie od państwa z którem przez monar­
c h ę  s t a n ę l i ś m y  w  bliższej styczności, jakeśmy to nie raz oświadczyli, ale 
zjednoczenie ma polegać wiecznie na prawie, a nie na jednostrounem oświad­
czeniu woli. Holsztyn, któremu równie jak innym państwom W .  K. Alośei 
służy najwyższe prawo majestatycznej niepodległości, chce być uważany 
za państwo niepodległe, a nie za prowineyą duńską. Jeżeli chodzi o uśmie­
rzenie niepewności w mieszkańcach, jeżeli ogniwo, które nas laczv z kró­
lestwem ma zostać wzmocnione, to koniecznie musi być wyrzeczone jasno 
i w sposób niepodpadający żadnemu powątpiewaniu, uznanie niepodległości 
księstwa i uznanie wszelkich praw z tego wynikających. Dopókąd zarząd 
wojska i finansów nie będzie się zgadzał z niepodległością, dopókąd n ie z o ­
stanie utworzona należyta reprezentacja w radzie stanu,  dopókąd wc wła­
dzy prawodawczej i we władzy wykonawczej nie zniknie to jawnie wyrze­
czone usiłowanie ku obaleniu wszystkich instytucyi niemieckich, a posta­
wieniu w ich miejsce instytucyi duńskich i dopókąd nie stanie sie zadosyć 
prośbom i życzeniom, któreśmy zanieśli w imieniu Księstwa holsztyńskiego, 
a to w przedmiotach dla niego najważniejszych dopóty rząd nic może 
odzyskać utracoucgo zaufania. Nic raz w tym względzie składaliśmy zaża­
lenia przed tronem \ \  . Kr. Alości, ale nic pozyskawszy uprzejmego posłu­
chania, odebraliśmy z oglądania się na stosunki administracyjne, zawsze 
tylko odmowną odpowiedź. Teraz znowu w oświadczeniu \V. Kr. Alości 
zostaje odrzuconą nasza rada, 1 t,;.i P ^ y c z y n y .  ze w królestwie inne pa­
nuje mniemanie; odbieramy wiadomość o nieuwzględnieniu naszego wniosku 
uczynionego o rozdział finansowy krajów całkiem różny, i o ustanowienie 
słusznego stosunku co d° pokrywania wydatków, a odbieramy z tćj jedynie 
przyczyny, że księstwa mc tworzą wcale oddzielnego państwa od królestw a 
i tworzyć nigdy nic mają, Sprzeczne to zupełnie z listym ot war t ym,  bo 
jego słowa wyrażają jasno tę myśl, że takie państwo duńskie, któregoby 
częścią był Holsztyn. jeszcze dotychczas nie istnie. Edzielność zaręczona 
księstwom ' '  ^scie otwartym, tłumaczy się tu bardzo dobitnie w ten spo­
sób, ze ma być pozbawiona wszelkich skutków praktycznych, azatera, żc 
nic można się niczego spodziewać po zaręczonej opiece W aszej Królewskiej 
Alości. Oświadczenie korony nagania treść protestacyi od stanów holsztyń­
skich względem następstwa tronowego w roku 1 8 4 4 .  zaniesionej. Atoli 
zarazem obejmuje pizyznanie, ze zgromadzenie jednej prowincvi duńskiej 
przez swoje wycieczki przeciw księstwom, dało do tego pow ód: przeciw 
tym wycieczkom rząd atoli wcale nie wystąpił, owszem komissarz królewski 
pochwalał cale postępowanie i oświadczył zupełne zadowolenie monarsze 
pod tym względem. Pomimo to zgromadzeniu iiolszyńskiemu nie można 
uczynić wyr zut u ,  ażeby nieprzyjacielskie zaczepki przeciw swćj narodowo­
ści w podobny sposób odpierało, albo,  żeby należne poszanowanie swemu
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m onarsze w  czemkolwiek nadw eręży ło .  T ru d n o  by łoby  także przyznać ,  
iż sp raw ied liw ym  jes t z a rz u t ,  k tó r y  w  oświadczeniu krótewskiem spotkał 
s tany  holsztyńskie z tego p o w o d u ,  że w  sw oje j  protcstacyi p rzekroczy ły  
zasady p raw a  w k ons ty tucy i  położone. K o ns ty tu cy a  organizująca / .groma­
dzenie s tanowe w  księstwach z r. 1 8 3 1 .  nadaje w 5. zgromadzeniu s ta­
n ow em u każdego księstwa p raw o  nieograniczone zanoszenia przed tron W .  
Kr. Mości próśb  i zażaleń, tak co do specyalnych jak  ogólnych interessów 
całego księstwa lub jego części i zaręcza za icłi uwzględnienie jako tez  za 
odpowiedź na nie ze s t ro n y  monarchy. K tó ry ż  zaś przedmiot ma bardziej 
ua celu dobro ogółu i interes w iększy dla całego księstwa i wszystkich jego 
części, jak  niedająee się zaprzeczyć p raw o  d y n a s ty i ,  z którem łączy  się 
dalsze trwanie  k ra ju  w  s tosunku  niepodległości.

K ażdy Holsztyńczyk czuł się osobiście do tkn ię tym , przez wycieczki 
zgromadzenia stanów, jednej p row incy i duńskiej w Rothschild zebranych. 
Dowodem sa tego liczne a dressy  nadesłane do naszych stanów od w szystk ich  
tych, k tó rzy  w kra ju  odznaczają się przez oświato, majątek i udział w sp ra ­
wach publicznych. C z y ż  mogło nasze zgromadzenie przemilczeć, czyż mo­
gło jako  p ra w y  organ ludu  wzbraniać się od spełnienia swego o b ow iązk u?  
Pro tes tacya  i p roźba  ty czy ły  sie niewątpliw ie o b y d w u  księstw w ich je d n a ­
ko w eyn położeniu  co do p ra w  następstwa. Ale nie dla księstwa slezwie- 
kiego w nosiły  s tany  H olsztyńskie  tę p roźbę  i zastrzeżenie. P rzedstaw ienie  
tego zastrzeżenia co do in teressu slezwickiego pozostawiono stanom Slezwic- 
k im , a tylko w' in teressie księstwa H olsztyńskiego w ys tąp i ły  stany Holsz­
ty ń sk ie ,  kiedy W s z e j  Kr. Mci z ło ży ły  p ro tes tac y a ,  względem wspólnego 
następstw a do tronu .  Zapewnić jedy n ie  dziś is tnąeą udzielnosc H olsz tynu  
było celem tej protestacyi,  Jeżel i  zarazem dobro  i interes Slezwiku objęte  
zostały , to w yn ik ło  tylko z tej konieczności,  że obadwa kraje są tak z sobą 
związane, ze niepodobna uwzględnić  in teressu kraju jednego, żeby pozosta­
wić nietkniętym i interes k ra ju  drugiego. \V  zagajeniu W aszej Kr. Mości 
uczyniono  nam zarzut, że w  naszej protcstacyi położyliśmy za zasadę z u p e ł­
nej tożsamości p r a w a ,  co n ie w y p ły w a  z is tnących s tosunków, ale owszem 
przeciwnie  się pokazuje ;  n ieprzyznano  nam także a"byśmy jako s tan y  p r 0.  
wineyajne mieli p raw o  rozs trzygać  nad następstwem tronu. 1 ten zarzu t 
niesłusznie nam uczyniony . T w ierdzen ie  przeciwne stanów w  Rotsehild, 
ze księstwa są do Danii wcielone, p raw om  następstw a względem t ro nu  d u ń ­
skiego ulegające, a s tąd  za udzielne wcale się uważać n iem ogą, zbijaliśmy 
ty lk o : źe jedno  ja k  drugie  księstwo je s t  udzielnem w skutek zjednoczenia 
d aw u ego ,  a w  obudw óch  księstwach tylko po mieczu idzie następstw o, lecz 
bynajm niej uiedowodziliś iny, źe obadwa księstwa s tanow ią  jedno oddzielne
pju i i tw o S lez w ie k o - ł ło K z t j i i sk ie .  Nienowa/.yliśmy sic przed W a s z ą  Kr.
Moscią w yro k o w a ć  na korzyść sukeesso rów  po mieczu w zg lęd em  obudw u 
księstw wspólnie. Ze wcale nie mamy do tego praw a, to nam dobrze w ia­
domo. W y ło ż y l i ś m y  atoli nasze jednozgodne zdanie i p rzekonan ie ,  a zara- 
zem zdanie i przekonanie  całego kra ju  tak jak  nam zostało w adressach po­
dane,  ze W asza  Kr. Mość w spraw ie  tak głęboko wnikającej w interes 
księstw raczysz w ysłuchać  z ró w n ą  cierpliwością  głosu  Niemców sobie pod­
danych jak  w ysłuchałeś  D uńczyków . W a s z e j  Kr. Mości zagajenie stanów 
daje nam poznać ,  że kommissarz se jm ow y ma rozkaz u icprzyjm owania  ża­
dnej p roźby  i przedstawienia  w  tym  względzie. Taki zakaz jes t  jak naj­
w yraźn ie j  p rzeciw ny a m u  paragrafow i konsty tucy i z ro k u  1 8 3 1 . ,  według 
którego p row incya lny in  stanom, s łu ży  p raw o  zanoszenia proźb i zazaleń we 
wszelkich spraw ach  p ro w in cy ą  obchodzić mogących. P rzez to wyrzeczenie  
w łożono  zarazem i obow iązek na stany wypełniania  tego p ra w a ,  skoro 
tylko w ed ług  ich przekonania  potrzeba i interes k ra ju  tego w ymagają .  
W  tym zatem p rzy pad ku  niewolno nam sie oglądać na zakaz , bo tnówi 
przeciw  niemu u s ta w a ,  która przed poprzeduiem naradzeniem się ze S ta ­
nami odmienioną być nie m oże ,  a dopókąd  istnie po row no  W a sz ą  Kr. 
Mość jak  lud obowięzuje .n

"N ajjaśn ie jszy  K ró lu !  Zgromadzone s tany  księstw a Holsztyńskiego po­
czy tu ją  za sw ój u rz ę d o w y  i sumienny obow iązek przed  tronem W aszej Kr. 
.Mości ośw iadczyć ,  ze ich zdanie w protestacyi z roku  1 8 4 4 .  co do udziel- 
tiości księstw  i p raw a następstw a do tronu  wcale niezmieniło się ani w sku­
tek listu o tw artego, ani w  skutek zagajenia stanów, że dziś jeszcze trw am y  
w tern p rzek on an iu ,  iż przez założenie tej p ro tc s tac y i ,  nicdopuściliśmy się 
przestąpienia granic p r a w a ,  i że działaliśmy ty lko w zakresie powinności, 
a w protcstacyi nie nasze jedynie ,  ale całego lud u  holsztyńskiego objęte jest 
przekonanie. 1 na tej stojąc po ds taw ie ,  n iew zdrygam y się ,  naw et bez 
względu na to .  zc W a s z a  Kr. Mość objawiłeś sw oje  zdanie względem na­
s tęps tw a  tro no w ego  w księstw ach, p o w tó rz y ć ,  na  n o w o  zatwierdzić  naszą 
p ro tes ta ry ą  i p 1Zy  „pij 0K,tawać. Je s t  nam dobrze w ia d o m o , że przez os­
n ow ę  listu o tw a r teg o ,  następstw o tronow e nie może być znies ionem , ani 
ścicśnioncm; wiemy, że s tanow isko  księstwa Holsztyńskiego jako  państwa 
z p raw em  majestatycznem, należącego do Związku niemieckiego, p rzez  tenże 
Z w iązek  niemiecki tak w domu jak  zagranicą w  opiekę brane być musi; 
ze wreszcie możemy się spuścić na sym p a ty e  w Niemczech, ojczyźnie na­
szej. A le ,  Najjaśniejszy Pan ie ,  a M iłościwy kró lu ,  poddani tw oi nie są 
w stanie z tą myślą się oswoić, ażeby rząd miał pozostać na tej drodze w p ro ­
wadzeniu  sp raw  k ra jo w y c h ,  nu k tó re jby  tylko obalał zasady społeczne 
w  ich ostatniej podstawie. Z tej p rz y c z y n y  udajem y się jeszcze raz do

W a s z e j  K r .  Mości książęcia naszego. W  ręce w iekopomne p rzo dk ów  W a ­
szej Ki. Mości, z łożyli ojcowie nasi niepodległość k ra ju  i p ra w o  spadkow e 
dynastyi o lden bu rg sk ie j : przysięgą  zobowiązali się p rzodkow ie  W aszć j  Kr. 
Mości za siebie i sw y c h  następców  przes trzegać  dobra  ogólnego ks ięs tw  na­
szych.

Niewierny nic o zw ycięs tw ach  na polu  bitew nad nami odniesionych, 
ani o t rak ta tach ,  przez k tó reb y  kraj mógł stracić sw ą  niepodległość, ani też  
lud nasz nicdopuścił się żadnego p rzes tęps tw a  względem swoich m o n arch ó w  
aby u t r a tą  sw ych  p ra w  mógł być karany. P os łu szn ie ,  w  milczeniu znosi­
liśmy ciężary, k tóre  ręka m on archy  w sm u tny ch  >vkładała na nas czasach. 
Niemożeniy atoli na to p rzy s taw ać  ażeby  takie samo posłuszeństw o  i tak ie  
milczenie pozbawiać miało kraj nasz jego  p raw  najdroższych, ażeby W a sz ć j  
Kr. Mości poddani mieli się zawieść w  zau fan iu ,  k tó re  okazali przodkom  
W a s z e j  Kr. Mości.«

».Miłościwy k ró lu !  racz p rzy jąć  łaskawie niniejsze oświadczenie T w y c h  
s tanów  H olsz tyńsk ich ,  zachować narodow ość i rzeczyw is tą  niepodległość 
k ra ju ,  zostawić bez nadw erężenia  reprezen tan tom  ich k on s ty tucy jne  p ra w o  
zanoszenia p e tycy i ,  uporząd ko w ać  następstw o do rz ą d ó w  w  sw ej królew* 
skiej M ądrośc i ,  a p rzy w róc ić  panow anie  praw a. Zniknie na tychm ias t  sm u­
tek, uśm ierzy  się oburzenie ,  zajaśnieje radość wdzięcznego ludu.a 

W  l o c h y .
R z y m ,  dn. 1 8 .  Lipca. — Jeżeli w y b ó r  P iusa  IX. pow itano  ja k o  Szczę­

śliwą w różbę  dla uciśnionego R z y m u , poniew aż lud w  nim u w aża ł  r o z u ­
mnego i silnego rząd zcę ,  zapowiadającego szczęśliwą p rzy sz ło ść ,  to w czo- 
ra jszy  w ieczór był dla w szystk ich  Rzymian u roczys tośc ią ,  k tó ra  d ługo p o ­
trw a  w  sercu i pamięci ludu. Ukoło godz iny  7 wieczorem (1 7 .  t. m.) po- 
przylepiano na w szystk ich  rogach ogólną am nestyą  dla w szystk ich  w ięźn ió w  
politycznych. . W eso ły  o k rz y k :  Evviva P io  nono! a Monte Cavallo! za­
grzm iało  z tysiąca gardzieli i w szyscy  cisnęli się ku  p a ła c o w i , z  k tórego  
w y b ó r  papieża ogłoszono. O grom ny  plac przed pałacem zaległy t łu m y , 
tudzież ulice przyległe. Nieustająca radość i w iw a ty  brzm iały  w  p ow ie trzu ,  
w szystkek  lud chciał ujrzeć papieża i podziękow ać m u  najuroczyściej. N a- 
koniec o godzinie 8 o tw o rz y ły  się d rzw i wielkiego balkonu. Papież p o k a ­
zał się w  to w arzy s tw ie  kilku osób z swego dw oru .  Radość ludu nie  miała 
końca. P o  kilka razy  b łogosław ił ludow i i w rócił do komnat. Plac przecie 
ciągle zalegały tłum y. T ys iące  ludu nadchodziły  i p rzeciągały  ulice. P r z y ­
padkiem w tym dniu  była  uroczystość w klasztorze S ta  Magdalena reg u ły  
św. Kamilla, w y s taw ion o  przed  kościołem śliczną t r y b u n ę ,  na k tóre j  li­
czna m uzyka  daw ała  koncert. W szy s tk ie  do m y  i pałace b y ły  jak  zw yczajn ie  
il lum inow ane i m uzyka  poczęła o d g ryw ać  koncert.  Na raz w pad ło  tam 
m nós tw o młodzieży z zapalonemi p o c h o d n i a m i  i zaw o ła ło :  Evviva P io  n o ­
no !  a Monte Cavallo! W sz y s c y  połączyli się z m ło d z ieżą , tak nabożni ja -  
koteż m u zyk a ,  a w śród  odgłosu Evviva P io  IX. stanęli przed pałacem i po 
t rzykroć  jeszcze w ys tęp ow ał papież na p ro śby  swego ludu  na balkon i d a ­
wał b łogosław ieństwo. W szys tk ie  dom y b y ły  w czora  oświetlone, Dziś 
będzie pow szechna i l i u i n i n a c y a ;  ju t ro  p rzedpołudniem  ojciec św. czytać b ę ­
dzie mszą św. w klasztorze dclla Missione.

W szyscy cz łonkow ie dyplom atyczni o trzym ali wczoraj odpis p ow szech­
nej anm es ty i ,  k tó rą  podobno napisał m onsignor Corboli Bussi.

Papież ma zamiar zwiedzić p ro w in e y e ,  aby  się bliżej obeznać z duchem 
tam panującym . Liberaliści teraz otwarcie w y p o w iad a ją  sw oje  życzenia i 
spodziewają się, ze wojsko szwajcarskie zostanie  rozpuszczon e ,  i zmniej­
szenie wojska nastąpi.

W ed łu g  fraucuzkich pism z Bolonii z 1 9 ,  Lipca d ow iadu jem y s ię :  P o ­
l i t y c z n a  am uestya  została ogłoszona pomimo opozycyi silnej ze s t ro n y  A u -  
s t ry i  i s t ro n n ic tw a  konse rw a tyw n ego . K ardyna łow ie  Lambrusehini i Mattei 
oświadczyli się w yraźn ie  przeciw  a m u e s t y i  i w y j e c h a l i  z R z y m u ,  b y  nie b y ć  
świadkami radości ludu. R ó w n ie  ka rdyna ł  Bernett i  w y jecha ł  ua w ieś  i tam 
cale lato spędzi. R ó w n a  radość panuje  w  legacyach , krocie  w ięźn iów  p o li­
tycznych pow róciło  na łono sw oich rodzin. Bardzo chw alą w y rażen ia  u ży te  
w amnesty i. Niemasz tam m o w y  o zbójcach ,  łup ieżcach , podpalaczach, 
b u n tow n ik ach ,  jednem  słow em  w y ra z ó w ,  k tóremi oznaczano dawniej mi­
łością o jczyzny zagrzanych p a t ry o tó w  i liberalnych. — R zeczy  zupełnie się
teraz zmieniły, teraz Sanfediści robią  dcinonstracye przeciw- papieżowi. __
M ieszkańcy przedmieścia w  F a e n z a ,  znani ze sw ej c iem noty  i fanatyzm u, 
zn iew ażyli  herb P i u s a  IX . ,  m ó w ią c ,  że Ojciec św ię ty  je s t  Jakobinem . —
M ( eseni także by ły  n ie sp o k o jn o śe i . podniecone przez zagranicznych agen- 
tów  ta jnych. R rzedw czora  odjechała z Bolonii do R zy m u  d ep u tac y a ;  skła­
da się z p ro lessora  u n iw e rs y te tu  tamecznego A lessand r in i , księcia Hercolani 
i markiza Gozzadini.

R z y m ,  dn. 1 9 .  Lipca. — W czora w ieczorem  ponow iła  się radość  
przed pałacem Jego Ś w ię tob liwości i przeszło 4 0 , 0 0 0  zalegało plac i ulice 
oświetlone. Pod  kierunkiem M aestro de Paoli w szyscy  śp iew acy  R z y m u  
odśpiewali serenadę Papieżow i, cos podobnego jeszcze tu  nie słyszano.
1 tym  razem pokazał się Papież ludow i wołającemu santo P a d r e ,  la benedi- 
ż-ione! ua balkonie, dając mu b łogosław ieństwo. T ym czasem  z R zy m  zajaśniał 
na jpyszn ie jszym  ogniem. M orze  światła  zew sząd  otaczało przechodzące się 
massy  ludu z pochodniami i chorągwiami. W ie le  gm achów  z wielkim sma­
kiem było ośw ie t lonych ,  a szczególniej Cafe n u o v o , na p ierw szem  pię trze
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w  pałacu Ruspoli. Każde okno na lewo portalu miało jednę literę z „Viva 
Pio IX.« drobmutkicmi lampami gorejącemi zaznaczone, a na prawo portalu

słowo Amnidio   l i  • .
religijnych można juz stąd niejakie powziąć wyobrażenie, iż nrzv wvhnrarh

! 2 " i  * « £ £p a « .  sif m ™ ; ;  : : « s r . s t  *  r “ T *  *
„a środku umieszczono popiersie Piusa IX. z podpisem: Pio IX. Pont Olt' mudzki i ehiel rV “ P du,t« licki' •“ ‘•" k i, kalwiński, tudzież rabin lal. 
Mass. Vivi all, , * * ,  de- ,„ oi popoli, vivi , ||"  , 1 ,  „  m  i , J  *  I ? ? 1,"  ch l' l,am kaT ' kl- S m  kupiecki dzieli sif  u , dwie k la ,,.

Polacy, a statkami nadbrzeżnemi kierują

Mass. Vivi alia felicita de’ tuoi popoli, vivi a lf  ampr de’ tuo i iigli, °v"vi alla k lZ ^ lL U ^ w ' r" t f a  kup'ecki u/',e" Sl? na aw,c klasv, to jest
venerazioue del mondo. (Piusie IX., najlepszy, najdostojniejszy pap.ezu, ży G ^ ó w  ' u L S  *  ? °  " * *  * Niemcfw,
na szczęście twoich ludów, zyj w miłości twoich dzieci, żyj czczony od ca- Jestto ciekaw ”  d a' zjd ow , i klasę kupców zagranicznych,
łego świata). Przy wnijściu do ogrodu tegoż pałacu widziano herb Piusa ściiańskirb V •’ '• .0sUJn,ch * * e« ? « u  latach liczba kupców chrze-
IX. oświetlony z napisem: Ti salutino, o b i a t o  stem,,,a. legenti siccóme Z  *'* ^  kuPców ^ dow skieb  w tym
aurora di giorn, piu awenturosi. (Niech ciebie, kochany herbie, powitają Odeskie/?n "t k"'* . " zmo? a; niejakiego czasu biorą się do handlu
ludy, jako jutrzenkę dni szczęśliwszych). Radość powszechna nie /„* I Z  -  5 M ałorossyjan .e....................................................
czmc podrobioną, JeCz płynie z serc rozrzewnionych, a tc napisy właśnie 
trafiają w  mysi uczuć. Radość trwała przez całą noc. Porywającym był 
widok nazajutrz zrana. Jego świętobliwość postanowił odprawić mszą wkon 
wencie missyi przy monte Citorio. Od monte Cavallo aż tamdotąd zalecały 
tysiące ludu ze wszystkich stanów ulice, ze wszystkich okien powiewały 
przepyszne kobierce i chorągwie. Nakoniec otworzyły się bramy pałacu, 
papież ukazał się w pojeżdzie sześciokonnym, wyprosił sobie, aby mu koni 
nie wyprzęzono z pojazdu i dla tego dojechał do missyi. YV czasie prze 
jazdu do kościoła powietrze zaległo okrzykami i kwiatami nakształt śnie-ur 
spadającemu I o 1 2  godzinie nic już ludu wstrzymać nie m ogło, w y p r ę ­
żono konie papieżowi, i nicciągniono, ale niesiono pojazd jeco śród o 
krzj-kdwEwiva P i .  IX. i sp, daJ, ceso kwiaJ /

reszcie rozczulony tak jawnem przywiązaniem ludu, jeszcze wyszedł na bal­
kon , dawał b ogosławienstwo ludowi. YVczora wieczorem oświetlenie mia­
sta jeszcze by o pyszniejsze, ale na wyraźne życzenie papieża przez pi a 
ogłoszone, już nie wołano wiwat. F pisma

t  JR Z{ p - ’ 2 0 ’ LipCa' ~  Blletem własnoręcznym ojca świętego dziś został 
kardynał Gizzi mianowany prosekretarzem stanu dla spraw zL n elrz„vch  
Mają także pod jego kierunkiem zostawać sprawy wewnętrzne. Rod nim 
jakoby pod prezydentem ministrów, mają rozmaici szefowie adminisIraITi 
byc zwoływani jako concilium. W ielu z cywilnych osób maja zająć t„e 
zydentury w admimstracyi. Równie sądownictwo senatu rz/msk e L  ma' 
byc powiększone, i admimstracya municypalna pod nim zostawać

R Z O H A I T E  H I  AD 011 OS Cl.
O d e s s a ,  lubo dopiero od lat 52ch  założona, liczy już wraz z orze 1 

miesciami przeszło 7 7 ,0 0 0  mieszkańców, i zajmuje tr z e L  mi i i  
dzie miast rosyjskich. Ludność jego odznacz! sic nstr J
żnorodniejszych narodowości, ja k fe f w t y m la m ^
pewne znalesc gdzieindziej Oprócz Rosyjan znajdują się tu jeszcze Grecy 
Bułgarów,e, hrowje. Serbowie, W łosi, Niemcy, A nglio  i Żydzi, j S  
v mniejszej ilości Hiszpanie, Ormianie j W ołosi. Q rozliczności wyznań

ZAPO Z W A N  IE E D YKTALNE  
s u k c e s s o r ó w  n i e w i a d o m y c h  p o  X i e n i  
B r y g i c i e  W i c ł o w i c y s k i e j  w O l  o b o k  u 

dni a  20.  S t y c z n i a  1 8 3 8 . r. z m a r ł e j .
Na w niosek kuratora massy Ur. G einbitzkieeo  

Kommissarza spraw iedliw ości, postauow iono za
l t n v w a i l i o  i r o t l z i /  k  O I . I     • I . . .

prawie wyłącznie potomkowie kozaków'' Zaporoskich, którzy już w 4 6.

i wv'br'z«ż Y T iT  W'Vpia)Va“". na czan,em morzu az po Konstantynopol Anatolskie się wsławili. '
J M . ,  górami . v S . t o . j i ,  zabłąkał ,1 . p ię.io let.i s, „ ek

ś b d . ,™ “  « * *  S» . . .d .r .» D o i M  ani 8 I„*„ d o s l v L ,  an
p‘ d»i‘, o  T  7 J “ S * /* >  b' k f - W *  «if łrńsd i szumP dająijcb  H j b ,  Razu j „ ł ,„ s o zas,„„co„,- o jd„

len. do daniu, dow.edzwl „ s , ze pies pasterski .odzień przychodzi, a do­
stawszy swoje poz,w ion ie , bierze w p rst kron.kj ehleba'i ezemprfdzei 

gn ij unit -a. 1 a okoliczność zwróciło uwagę pasterza: czekał w domu
az pies w ron i, , ,  podanj.,,, sobie elilebeo, puścił sio w drogę; biegnący 
a spostrzeg , jak sk .e z j l  z przepaści i wbiegł do jaskini,' jakich 

"Vtdz-y i™ 1'!*2' 1"' 1’aslerz z (rodności, mógł lam dostać sio
ujrzał w grocie swe dziecko z.jadaj,ce cblcb, który' mu pie, dopiero co 

i  f-','" ' 1 J , t  slf .  s,r*lział przed niem. Dziecko zabł,kane opowie-
riło ujcu, ,z zsunąwszy Się z góry w to miejsce, b.do sic ruszyć, aby 
tuz płynący potok mc wpadło. Pies zwietrzył i wyśledził chłopca: a 

cisząc mu s«oj  chleli przez kilkanaście dni,  zachował go od głodnej śmierci 
>c opuszczał ani we dnie ani w nocy, prócz wtedy, gdy po chleb wybiegł 

1 wnet do dziecka wracał. b

Raj M a h o m e t a ,  taki, jakim go opisuje alkoran. ma być ogrodem 
przepysznym, W  chodzi się do niego przez ośm drzwi do tyluz ogrodzeń 
w kazden ogrodzeniu jest 7U,U0U łąk szafranowych; na każdej łacc 70  0 0 0  
osad z perłowej macicy i koralu, w  każdej osadzie 7 0 ,0 0 0  pałaców i 7 0 0 0 0  
galery, topazowych; w każdej galery i 7 0 ,0 0 0  salonów złotych, w każdym 
'’■‘ orne / 0 ,0 0 0  stoi o w srebrnych, na każdym stole 7 0 ,0 0 0  potraw w y­
twornych. W  każdym pałacu jest 7 0 .0 0 0  źródeł mleka i miodu, a we­
wnątrz dziedzmców tyleż pałacyków purpurowych, w których zamieszkują
piekne hu ryski. ,\ud każdy,„ salo,,,..,,, je>t 7 0 ,0 0 0  kopułck bursztvno-

> h, na każdej kopułce 7 0 ,0 0 0  przedmiotów cudownie wyrobionych przez

n ł lC lu h h ! |C- ° ‘ . ^ eSzkańcX teS° « iu  H  nieśmiertelni; i nie znaja co 
1 ez lub bolcsc. 1 akiemi to baśniami Al a li o m e t skłaniał O śn u  n ó w  do 
przyjęcia wiary jego.

wi0!z a n U,!°h  ,Cd,!e) sukiennych
w JfkT c-t brU."a,nc i,ask'> ‘ bustki jedwabi,ej, 
westki szaraczkow o sukiennej, surduta szaracz- 

ow tg o  kożuchem podszytego, jednej pary b ó ­
lów  starych, czapki granatowej sukiennej i chu­
stki czerw onej w kratki,  składających sic i 
kt óremu w eróh da,.,. 1

-----------------------   k | z i a v »  i c u u i r u v t l v l ,  ̂ U d l d U U H  l U I l O  Z f l -  S ł k i  . * Cz .....  / ------------------------- » v i l l i '

pozw anie w szystkich su kcessorów , którzy do k ló r /m ,,,''ruUCJ .̂u,v krrt|K*- składających się , i 
spadku po Xieni Brygicie W  i c 1 o w i e y  8 k i e j jeden nóż er§/ i  —  z0S'ałX - w ięcej jak 
w O łob ok u  dnia 20. Stycznia 1838. r. zmarłej ,i»ów  p r z ^ I n h i!  ' 7  sP f! ,zcb o w a »J') i « fen 
sk adającego się z massy depozylalnej Talarów S a L  ’ klorc tułał za' bowa„e

NrD ? n  ' I ' Tt0rck 4 »• »» ua Grobli pod  
N i. Ib. będzie m elylko porcelana i kaczki ale
w; s r o M O y ' nrżk. i 3 stóp długi!

 ̂   A* L a n g e .

.-------— mną.  i. Ainauei,
sk adającego Się z m assy depozytalnej Talarów  
130. sgr. 22. fen. 9  pretensye mieć sądzą. 

Termin do podania takowych w yznaczony
ZOSla 1

n a  d z i e ń  20.  L i s t o p a d a  1 8 1 6  r 
o godzinie II . przed południem  w lokalu tutej­
szego Sądu przed deputowanym  Ur. R i c h t e r  
Assessorctn Sijdu G łów nego.

W sz y sc y  niewiadomi sukcessorow ic i spad 
kobiercy , szczególniej zaś dzieci Maxvmiliana 
' i  le low ieysk iego , jako to:
a ) Ludwik W ielow ieysk i w Nieroojowic,
b) Angela zamężna Barska,
c )  Józefa zamężna Brądzińska, i

' B lasz “ u ' ’0" " " ’ ''1'''  E lib ' " S M m ęin'
2 , " ^  P“d Mgroieoicu. ,  iż „  , « ic 

estaw.enia się w terminie, massa jako dobro

5 Ł ^ S Ł K rolc" tk i'  . p , z r
O strów , dnia 28. Listopada 1845.

 ..........  K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

w  , - „ o b w i e s z c z e n i e .
W dniu n  Maja 1845. r. umarł nagle w H e- 

e n o p o l u  pow,atu tutejszego niejaki G o c b e l  
który w ed ag podania żony tamtejszego dzie- 
k 0 : CJ m j  u 'v B a ń k o  w i c  czy li i Z  
t Z Z Z  ł u ;, ,COm urorlzB si ę • gdzie jego
T c n L l Z T  *  T ec kr ale,n -
z  miejsca na 'ęin-P,0 fe f ^  k.0w alską . chodząc 
czyć  okolo^‘^ 'f j s c e ,  trudnie. Zmarły mógł li- 

J 43 lat w ek u  sw eg o , i oprócz su

Unia ;i|.
zostały

O  tern zawiadomiając publiczność z tern w e­
zwaniem o spieszne udzielenie jakow egoś ob-
zmarłego ‘ P° dBisaueinu » zglvdc„, osob y

w P leszew ie , dnia 21. Lipca 1846.
- - K r ć i - S ą d  Z i e m s k o  - m i e j ski .

r o ł ^ r dZisir ^  ° ' w.orz. W e m " t ^ i 7 s ^
rohiej ulicy w domu aptekarza Pana K o V b e r  
drug, handel tabak,. U onosząc o .cm „u,re szem  
najuniżeniej, polecam skład ,„ó, najprzcdnfe 
szych  cygarow , tytuniu i w szelkich -atunków  

I? ’ z p łaszcza zaś prawdziwą tabakę \rssirw  
I oznan, dnia 3. Sierpnia 1816.

-— • J . S c h ni ii d i c k c.

Mlo-
1816 pa

prt!.

k i l t f  ■ ? o lb izym ią krzycę (źy(o) ,  j ^ o  też
kilka innych celujących gatunków k r z v e v  do 
siew u przedaje po cenach umiarkowanych  

Dominium /Jotniki po(J Gonzawą. '
Z i o ł c c k i .

N ow y dobry Berliński fortepian stoi tanio do 
sprzedania; N ow a „I,ca Nr 4 u kupców  
   ‘ S c h m i d t  i Al tj | ] c

. Najlepszy niemiei ko szwajcarski ie r  
odebral i !  ],rzcdają fu„| po |> sgr.

' \ ł7-Sc ' Conip. w Poznaniu
przy W jonieckiej ulicy pod liczbą |fl.

►Świeżą nadsełkę dużych a p e l  c y n  "i 
* rzr; r y t  r y  i, dziś odebrał 

* W o x e f  n p h r a i m ;  W odna u i .J V r .« .

Oblijgi s k a r b i , " e ^ c ,  . .
O b l ig i  | , r e n i ió ,v  h a n d lu  n o r s k .  
O b li j f i  M a r c h i i  H lek t .  i A iow ćj  
O h li i f i  m ia s t a  l l e r l i n a  . .
Listy n a s t a w n e  ł*r, iss. Z a c h ó d .

W .X P o z u a i is k
•  Olio

P r i i s s .  W s c h ó d
1 " m o r s k i e  . 
M a rc h ,  l i t ,  k i N

■ " * l ą s k i c  . . . .
d i t n  " d  r z ą d u  g a r a u t o w  a o e

I ry d r ,  chsdori .
liioe monety złote i>o ’»'»*«. ■ 
Oisconlo .

\  k  •• J •*
• th l i i f i  P n l s d  - M a g d e b u r s k i e j  .

o i to  oh l i j r i  Lii. A . . . ,
U r o g i  że l .  M a ird .  - L ip s k ie j
t> h ! i |c i , ,p ie r»  . M n g d  -L ip ś k ic  .
Urojr, zet , , c ' l -A n l ta l ls k ió j  
<»l,li«:i „ p ie rw  M e r l . - .y „ | ,a l t sk ie  
Uroąri zet. I ly s se l .  L lb e r l e l d  
OblifO n p ie rw  , O v s s e l  I ż lb e r f
D r o y i  /.cl. H e s k i e j ............
i lbl ią-i  upierw. K o ń s k ie  .
J lm ą- j  ml r z ą d , ,  a - a r a n to w a t , r  
Oroifi żel . <.'i>,„o-.Sz|ąs j( i(M
O b l ig i  n p i e r w .  L o r , lo S r l ą s k .

• - H e r t  -JSzcz. b i t  A .  i H.
“ , M n g d e b . - H a l b e r s l

Ur- zęl.  "  r "c i . -N zw id , i  - F r e i b
O l i l iy ,  ii |„ ,. ,  „  yV r „ c  s / n  - F r  
U r  ze t  l l „ „ „  |<0 | o ń s k i e i  . . '
rku?.^*1- l( ‘ł U o ln o -S a tąsk ie j 

biigi u p ie rw  D olno  S z lask ie i 
di to d i to  d i to

JX» l>r' kurant
papie.

*  i ł u  a


